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Ceny p remim er n y.
We L w r f c  miesi ęcz» ie 2  Kor, 
ca ceazmmą ewuki otua postawę 
dr domn f«vtaca 6 0  hakeraj

Z “ n w ffi .dou. v  fcra}* 
i r n

(■tesięcŁ 2 K- >0 h-1 x a Jtro*. 3 K . - Ł  
kwartał 7 K .€ O k | «7fyłłq 9 K.—h 
rwcmie30K. — fc-I 3 6  K. — &
W Nicntccecłi ■ mf uięc?ib 4  Kor. 
W rnnyds paflsftrach Zwiąxfci po­
cztowego m ies ięczn ie  o  Kuroa 
Zimaiu* a irtsu pocztowego 4 0  hm. 
|  e .yuminisuacya, Drakami*
Lwów, utka Chorąiczyzny 17—t9.

Słowo Polskie
w y ® S s^  *sl w m z f  d z ie n n i©

Ceny ogłoszę#.
Cwłozze .ia finseraty) za 1 wł^rsą 
petitowi' lub jego miejsce ?0  h«— 
NaidefrUne za wiersz petitrwy lub 
jtgo miejsse 80  halerz] 
Nekrołog.a za wiersz petit 60 b a l  
Doniesienia o śiubdc , zaręczynach 
icp. wiadomość1 poi Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia ća wyraz 6 h- 
jajmrtej 6 0  balety. Wyrazy grub- 
szem pismem licz; się podwójnie.

Ceny oddzielnych nsmerdw: 
Nr. pop-łudn. 6  h. z przesyłką to  h. 
N' poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca s.ę.

Rękopis i listy w strawach retmktjjiiych Ąaięzy i r-aow*<* -a R*rfsk«yl Stew a P hbU em  w.‘ Lwocóe.
» nadsyłać pod auiesem: AdnurUtracy* S łw a  P sh M tg i we Lw>aŁ — Adres d t  tete$m t>vtpmsza się

ijstł w sprawach przedpłaty i odbiofi pł$fea pałó^iegia i reklamacye 
iwTstewa i.wów. —  Nr. t* efoou kedakcy 541, nommistracyi_______
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota. 8 lipca.

Im iona. R zyir.-kat: D ziś: Elżbiet;' Kr. ju tro :  A. 
PO Sw na Dukli. — G r.-kat. D ziś: 2o. F ewronyi. 

'u tio : 26. N 3 k~ ^ osz. Hł. 2. — Słow. Dziś: GhwaUnura.
jutro: Strachoty.

Wschód s rońca 4 io ,  zachód 7 59.
P o c i ą y l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

do la w orów _: 7 -31 ,'b-34; do B rzu ch ow ic: 6 K  (od 14 
maia ,io 10 września) hOt> (świąteczny), T06 (świąteczny), 
? 4 6  3 56 6-46, 8-06, 8-31; do Rawy: 11-51 (niedz.) 8-06;

B e łż c a -  11-46; do J a n o w a :  7'31, 951, 2T1 (14 maja. do 
10 września w święta), 3'44 (14 naja ao 17 września), 6-34; 
dn S z c z e r c a :  2 3  ,1 czerw ca d 10 września w św ięta); 
do L u b ie n ia  251 (14 maja ao 10 września w SWifU). -
P ociati pospieszne opatrzone gwiazrii<ą, nocne (od 6 w ie­
czór do 5-5° r a n o ) druK O wane cza rn o .

H b t e »  1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum . Biblioteka w dn 
oow sz od 9—2; muzeum w dni pow sz. (prócz poniedziałku  
ód 9— 1 nadto we w td  ik  i piątek od 3—5, w n iedzielę 1 1 -  1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
v dni ow sz. 10— 1 za zgłosz. — M”zcum przem ysłow e 
otwarte w dni pow szednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w św ięta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarta co ­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt ou g. 8 do I popoł. 
i od g 4 do 7 w. w' soboty tylko od 8 do 1. U niedziele 
otwarta dla zwiedzającej publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka B aw orouskiego (Ujejskiego  
’ ) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. BibL Pawlikowskich  
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11-12. 
— Bibl. “ Politecnniid w św ięta, niedziele poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i J- -8. — Biblioteka Tow Szew ­
czenki (ui. wzarniecKiego 26) 2—ó (prócz bied*, i a\V. ru- 
skicn). — Bibi. N aiodnego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 0— J? 3 -6 .

W y s t a w y  s t a l e .  Tow . przyjaciół_ sztuk pięknych 
(Muzeum nrzem ystowe) codz. od g. 10—5. Opłata óu h., 
w niedz. 30 h.

W y s t a w y  c z a s o w e  Wystawa zbiorowa dzieł W ło­
dzimierza N ałęcza w Salonie Tow. SztuK pięknych. (M u­
zeum  t rzemysłowe). Wystawa prac Kazimmrza Sichulskiego 
u Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
m ysłow e).

L w o w s K ie  F o to -F - la s t iK o n  w pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 25 czerwca do 8 lipca do widzę 
nia- Szach Perski we Lwowie. Zajmujące-zdjęcia z chwi­
low ego pobytu pi ez  specyalnego fotografa ■ zajmująca 
podróż przez Persyę i Kaukaz. Vi stęp 20 hal.

T e a t r  m ie jK U i-D z iś  „Dom wanratów“,k .o to ch w i­
ła w 3 aktach K.Lauisa. -  Ju&o: „Na Łyczakowie , obraz 
sceniczny w 4 aktach Domnika.

Przyszła Rada gminna 
w Borysławiu.

Bli7ko rok upływa, gay Rada gminna w B orysła­
wiu została rozw iązaną i zarząd gminy odjął kom isarz 
rządow y; rozw iązanie Rady gminnej nastąpiło bezpo­
średnio po ukończeniu strajku robotników  naftowych, 
jakkolwiek już i przedtem  panow ało śród przem ysłow­
ców naftowych wielkie niezadowolenie z rządów dawnej 
Rady gminnej, k tóra nie dorosła  do tego zadania, jakim 
powinien być przejęty zarząd wielkiego środow iska 
przem ysłu nafrówego, krórem  niewątpliwie jest dzisiaj 
Borysław . N iezadowolenie to  znalazło naw et wyraz 
w wysłaniu przed dwom a laty deputacyi przem ysłowców 
borysław skich do byłego nam iestnika hr. Pininskiego, 
k tóra przedstaw iła w mem oryale zbiorowym  wszystkie 
braki ówczesnej gospodarki gminnej. Rządy kom isarza 
w kraju autonom icznym  z natury rzeczy m ogą być tyl­
ko przejściowe, zadaniem takiego rządu jest tylko przy­
gotow ać grunt do innych autonom icznych rządów , któ- 
reby zerwały z tradycyą dawnych rządów i-pozw oliły 
dojść do steru ludziom więcej odpowiednim , więcej 
uzdolnionym i inaczej pojmującym braki i potrzeby da­
nej miejscowości i jej mieszkańców. Jeśli uwzględnimy 
jeszcze, że w ładza kom isarza rządow ego w zaciąganiu 
pożyczek i korzystaniu z kredytu na potrzebne inwesty- 
cye jest ograniczoną, a specyalm e w 3orysław iu zacho­
dzi właśnie potrzeba takich kredytów  na urządzenie 
n. p. wodociągów, to  łatw o zrozumieć, że rządy kom i­
sarza długo irw ać nie m ogą i dzisiaj już i rząd i mie­
szkańcy Borysław ia liczą się z okolicznością, że w krótce 
przyjdzie do w yborów  nowej Rady gminnej, bo jest to  
naturalną potrzebą dalszego norm alnego rozwoju B ory­
sławia. W obec tego nabiera pierw szorzędnego znaczenia 
bezpośrednio dla rozwoju przemysłu naftowego, a po­
średnio nawet i dla kraju spraw a przyszłej Rady gm in­
nej w Borysławiu, spraw a składu tej Rady, program u 
i wykonania pracy przez tę  Radę. Jest to  - rzeczą po­
wszechnie w kraju naszym znaną, że największą wadą 
naszej autonom ii, tym  rakiem , który toczy zdrow e pod­
stawy autonom ii bywa najczęściej to , że rządy autono­
miczne stają się u nas rządam i pewnej kliki, pewnej 
grupy, która raz uchwyciwszy ster rządu w swoje ręce, 
używa wszelkich środków , aby władzę nadal w swoim 
ręku utrzym ać i tern więcej jest zazdrosną o tę władzę, 
im więcej niezadowolenia w opinii ogólnei wzbudza 
i w tedy dopiero w coraz większym rozdźwięku z opinią 
ogólną się znajdując, wkracza na drogę coraz większych 
bezprawi, w prow adza coraz więcej korupcyi, byle u fz y -  
mać się przy sw o jem ; wypacza to  zupełnie zasady i 
podstaw y autonom ii, zniechęca naw et ogół do rządów  
autonomicznych i ta  autonom ia, k tóra w myśl ustaw o­
dawcy, powinna być wyrazem opinii zdrowej obywateli,

s ta ra  się cpi iię tę  przytłumić, do swoicn celów nagi­
nać, a charaktery obywateli deprawow ać.

W ostatnich czasach społeczeństwo nasze rozpo­
częło w alkę z takim  anorm alnym  objawem naszej au to ­
nomii, i sta ra się wszędzie rządy jednej kliki, jako 
szkodliwe zwalczać; to  sam o dzieje się po innych 
mniejszych m iastach. W Borysławiu zachodzi o b a­
wa, że Jaw na Rada gminna ponownie chciałaby 
w niezmienionym praw ie składzie wejść w dawne prawa, 
jakkolwiek rządy tej dawne. Rady zupemie nie odpo­
wiadały życzeniom mieszkańców Borysławia, ani po trze­
bom Boiysław ia, jako przemysłowej m iejscow ości; za­
chodzi więc obaw a, że rządy przejściowe kom isarza nie 
osiągną żadnego celu i wszystko może wrócić do dawne­
go trybu. Byłoby to  niepowetow aną szkodą dla prze­
mysłu sam ego i dla m ieszkańców Borysławia. Nie jest 
tajem nicą dla nikogo, kto zna stosunki Borysławia i po­
wiatu D rohobyckiego, że rządy w tym powiecie znaj­
dują się także w rękach grupy ludzi, początek swój od 
złotodajnych kopalń woskowych b io rąc e j; pewien odłam 
tej grupy dzierżył do niedawna w rękach swoich rządy 
gminne Borysław ia i jakkolw iek dawne czasy woskowe 
minęły, jakkolwiek od tego czasu Borysław zmienił się 
do niepoznania i zam iast kopanych szybów woskowych, 
dzisiaj zasypanych ; zapieczętowanych przez władzę, s ta ­
nął cały las wież wiertniczych naftowych, zahuczały m a­
szyny, przyszło parę tysięcy polskich włościan w cha­
rakterze wiertaczy i robotników  naftowych i kilkuset 
ludzi inteligentnych przem ysłowców, inżynierów, buchal­
terów  i tutaj się osiedlili, to  dawna grupa przedsiębior­
ców w oskowych, uważających siebie za „autochtonów" 
tej ziemi, nie chce pozbyć się przywileju rządzenia gm i­
ną w Borysławiu. Czy to  nie jest objaw anormalny 
w dziejach autonom ii? Czy dawna grupa radnych może 
zrozum ieć potrzeby wielkiego ogniska przemysm i no­
wych inteligentnych mieszkańców gn.iny? Czy pod rzą­
dami takich dawnych woskowców, dbających tylko o za 
pełnienie złotem kieszeni swoich, może Borysław stać 
się cywilizowanenr eu ro p e jsk im  ogniskiem przem ysłu? 
Czy taka dawna gm ina i zarząd te : gminy, który roz­
strzyga o spraw ach budowlanych, sanitarnych, ogniowych 
i policyjnych, może się zdobyć na sad światły i bez­
stronny we wszystkich tych sprawacn dla dobra p rze­
mysłu i m ieszkańców ?

W prawdzie pod naporem orin i. i czasu, zmienił 
się i Sam Borysław cokolwiek i posiaaa już dzisiaj 
oświetlenie ulic elektryczne i cokolwiek lepsze drogi, 
zawdzięczać to  jednak należy właśnie paru radnym , wy­
branym  z grona przem ysłowców naszych i obecnym rzą ­
dom k o m isarza ; wszakże pozostaje jeszcze bardzo dużo 
du zrobienia, a tego rada w dawnym składzie dokazać 
nie będzie w stanie. Borysław tak drugo nie odpowie 
swem u zadaniu i znaczeniu, jako największe ognisko 
przemysłu naftowego, dopóki rządy w Radzie gmin-
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Ksawery Maryan.

I b T a s z s  o - o l e .
P O W I E Ś Ć .

—  Ocknął się — m y śli  M ie c z y s ła w . —  Na tr z y , 
cztery miesiące będę rnial sp o k ó j  do p ra cy  i o d e ­
tchnął pełną Diersią, głęboko. . .

Andrzej ukucnął przy kominku i zgrabiałemi o 
zimna rękami grzebał w popiele, szukając iskry. Nagle 
w palcach zaszeleściał mu kaw ałek koperty nie zetlonej 
przez żar.

—  Podły je s te m ! Podły, m atczyne listy popali­
łem ! —  łkał, przyciskając do ust kruszący się P3!'-/";

—  Popalić, popaliłeś, ale za to  napiszesz do matki 
sążnisty list. Zaraz dzisiaj po herbacie napiszesz.

—  D obrze, napiszę.
—  A teraz idź, K arego oporządź; drzewa przynieś.
W godzinę petem  w cieplej izbie przy świetle ma

lej lampki, Andrzej zapisywał drugi arkusik pupie; u 
a Mieczysławowi w miarę odcyfrowywania banalnego 
listu warszawskiego, tw arz rozjaśniała się wielką rado­
ścią. Od czasu do czasu przerywał zobutę i głośno 
wołał •

—  Dzielne chłopcy, me próżnują! —  A to im 
■Się udało 1 —  Bibułę pudami sprow adzają z zagranic, 
No, no. idzie robo ta!

ROZDZIAŁ XVI.

Późnym wieczorem okryci oo stóp do głowy 
ostrem i igiełkami szronu, wjeżdżali Mieczysław z n- 
drzejem do m ałego miasteczka.

Zupełna cisza i pustka panow ała na szerokich uli­
cach. W rzadko rozrzuconych dom ach, przy których 
ciągnęły się długie parkany, ze szczelnie przystających 
desek ułożone, błyskało gdzie nie gdzie mdłe światło, 
przedostające się przez wycięcia w okienicach. W wy­
sokie bram y, zakończone daszkam i, dobijały się z w e­
w nątrz psy, zbudzone niezwykłym w tej porze odgłosem  
stąpających po ubitym śniegu pom ęczonych koni. Zaja­
dłe szczekanie było jedynym dźwiękiem w tem uśpionem 
zim ową nocą zbiorowisku dom ów, rzuconych niby oaza 
na bezmiernej przestrzeni zamarzłej jakuckiej ziemi.

Przejechawszy parow iorstow ą długość głównej uli­
cy, zwanej „K rasną", przybysze skręcili w prawo, 
gdzie p-zecznica, m ająca nie więcej nad paręset kroków, 
kończyła m iasto w lego szerokości, W ostatnim  domu 
św iatła w szparach okienic były żywsze i dochodziło 
stam tąd wrzenie życia.

W założone kilkucaiową b e k ą  w rota tego  domu, 
Andrzej zastukał oarę razy, na co jedno z okien o tw o­
rzyło się 2 im petem  i miody glos zawołał donośnie:

—  Kto ta m ?
— O tw ierajcie, zziębnięć jesteśmy na kość! 

O tw ierajcie p rę d z e j!
—  Panow ie, hei tam , kto bliżej arzw :, otw órzcie. 

G oście z ułusu przyjechali 1
—  Z ułusu? —  Z k tó rego? —  K to ?  —  wolało 

kilka osób tłoczących się przy otw artem  oknie
—  Zam ykajcie! T oć wieje ze dw oru! O kno za ­

m ykajcie! —  w ołano z głębi domu, gdzie wrzało, jak 
w ulu.

Za chwilę bram a została o tw artą i przyjezdni w e­
szli do dom u o kilku dobrze oświetlonych izbach. Dym 
tytoniu, zm ieszany z parą buchającą z sam ow aru, czynił 
gęste obłoki pod niskiemi sufitami. K ilkunastu mężczyzn

i kilka kobiet wybiegło ze zgiełkiem do pizyjezdnycli.
—  Coż to  zs  zwyczaj zatarasowy^wania się, zapa­

nował u was ? —  pyta Mieczysław po przywiraniach. —  
Dawniej trzymaliście bram ę otw orem .

—  Ba, kiedy nasz szanowny „ispraw nik", jak naj­
słuszniej „dziką m ordą" przezwany, zaprowadził „stan 
w yjątkow y".

—  „Stoim y" na wojennem „położeniu" !
—  Lada chwi a oczekujemy bom bardac.yi!
—  D obrze, że przyjechaliście, wzmocniła się na­

sza załoga —  posypały się wykrzykniki.
—  Et, dajcie spokój, Zatorski tylko piórem  umie 

wojować nie rewolwerem , a Andrzej w iadom o, że wy­
łącznie do śpiewania jest zdatny, więcej do niczego.

—  Nie potrzeba nam śpiew aków , ni poetów  1
—  Oni m ają swój fort, w ułusie, niech go b ro ­

nią... —  w ołano dokoła.
—  A wy tylko do sporów , do krytykow ania zdol­

ni jesteście. —  Że Zatorski pisze, to  me dow ód, aby 
nie umiał staw ać z brom a... Miała Polska poetów  żo ł­
nierzy, jakich żaden naród nie m iał! —  zabrał głos 
milczący dotąd mężczyzna czterdziestoletni, krępy, niski, 
ze wspaniaie zbudow anem  czołem. Ale my dysputujemy 
a oni głodni 1 D ajcie im najpierw jeść, herbatą rozgrzej­
cie, a później pogadam y —  dodał, b iorąc się zaraz sam 
do nalewania herbaty i do zrobienia miejsca na stole 
zawalonym  resztkam i jadła i mnóstwem rupieci prze­
ważnie z b ronią m ających styczność.

—  „P row odyr" zawsze ma racyęl —  zawołał 
k toś bardzo głośno.

(C. d. n.)
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nej r ie  będą spoczywać w ręku nowoczesnych naszych 
przemysłowców naftowych. To powinno być hasłem 
przyszłych wyborów, dawni członkowie Rady sami po- 
w.nn, to  zrozumieć i nie ubiegać się o m andaiy, szcze­
gólniej o naczelne stanow isko w gminie, skoro  z zadań 
tych dzisiaj wywiązać się nie są w s ta n ie ; wszyscy nasi 
przemysłowcy naftowi borysław scy, uznając ważność no­
wych wyborów dla siebie i dla przemysłu, powinni 
zawczasu do solidarnej i energicznej akcyi przygotować 
się i zawiązać kom itet w tym celu. Było zawsze wiel­
kim błędem naszego m łodego przemysłu natTowego, że 
nie staialiśm y się w instytucyach autonomicznych, p o cz y ­
nając od Rady gminnej, a kończąc na Sejmie miec sw o­
ich reprezentantów  i swoich obrońców , niejedna spraw a, 
mająca na celu dobro  naszego przemysłu, na tem ucier­
piała ; wielki już czas zerwać z tą Diernością poli­
tyczną.

Bardzo ważnem dla przyszłych W) borów  gminnych 
w Borysławiu, będzie także przychylne dla przemysłu 
stanow isko rządu A utonom ia, jeśli nie ma być dcpra- 
wacyą, powinna Dyć wyrazem opinii ii życzen większości, 
i mieć dobro ogólne na celu, jakiem w tym wypadku 
jest interes przemysłu. Z tego  stanow iska wychodząc, 
rząd przy w yboracn powinien mieć na oku interesy p rze­
mysłu, a nie jednej kiiki, k tóra sprawam i gminnemi za­
s ą d z a ła  ; takie żąuanie jest zupełnie natuialne, jeśli je ­
dnak je podnosim y, to  tylko dlatego, źe chcemy zw ró­
cić uwagę pana nam iestnika kraju, że nieraz pewna 
grupa w powiecie bywa tak silną i tak o władzę za- 

m osną w swoim własnym tylko interesie, że potrafi 
nawet z władz powiatowych uczynić powolne dla siebie 
lU .zcdzie. jeśli przy w yborach gminnych w Borysławiu 
wy padek taki zajdzie, wrócimy do daw nego status quo 
i mów deputacye przem ysłow ców  nattow ych tylko skargi 
do pana nam iestnika zanosić będą. A więc caveant 
uonsules, ne quid detrim enti res publica capiat.

________  (Nafta).

Wieści z Królestwa.
Strajk rzeźników.

Warszawa. (W arsz. Ag. tel.) Z powodu niedo­
trzymania warunków wybucnł tu dziś strajk czeladników 
rzeźniczych. Zagraża brak m ięsa wobec panujących upa- 
1 iw, ponieważ mięso nie m oże być przechowywane.

Pogrom żydów.
Zduńska Wola. (W arsz. Ag. tel.) Podczas zabu­

rzeń, od kilku dni szalejących w mieście, a rozpoczę­
tych pogrom em  żydów, spłonęły wczoraj 22 budynki 
mieszkalne i 17 zabudow ań gospodarczych. Pozostało  
bez dachu 896 ludzi (104 rodziny). S traty  200 .000  ru­
bli. Budynki przeważnie były nieubezpieczone.

Z  e s t r s e  e n j u -

Odyssea „Kniazia Potiemkina".
O d esa . (Tel. wł.) Z Teodozyi nadchodzą tu w ia­

dom ości, że „P o tiem kinJ‘ opuścił wczoraj o g. 3 popo­
łudniu port Teodozyi. Rew olucjoniści usiłowali zatrzy­
mać statek  węglowy, ale wojsko Ja ło  ognia d o '„ P o -  
tiem kina" i zraniło 5 majków wskutek czego „Potiem - 
kin “ zaniechał zamiaru zabrania węgla. Później ukazał 
się niedaleko portu parowiec angielski, ,. Potiem kin" 
poszedł w ślad za nim i zabral mu część iego ładunku 
Węgla...

W Teodozyi panuje spokój. W Odesie krążą 
uporczywie pogłoski, że w Noworosyjsku cała załoga 
z wyjątkiem oficerów statku wojennego „K atarzyna 
W ielka" przyłączyła się do buntowników. W N ow oro­
syjsku oczekują z wielkiem przerażeniem przybycia 
„ Potiem kina".

T eo d o zy a . (TBK.) „Potiem kin" pozwolił angiel­
skiemu okrętowi węglowemu opuścić port, poczern sam 
wypłynął na pełne morze. W mieście panuje spokój.

T eodozya . (TBK.) K ontrtorpedow iec rosjjsk i, ści­
gający „Potiem kina", zawinął tu wczoraj, a nabrawszy 
węgla, puścił się w dalszą drogę. Załoga jego złożona 
z samych oficerów m arynarki. O kręt ma rozkaz albo 
^musić „Potiem kina" do poddania się, albo wysadzić 
go w powietrze.

Konstantynopol. (TBK.) Jak słychać, okręt „P o ­
tiemkin" zatrzym aj jeden parowiec grecki, zabrał mu 
węgiel i żywność i wystawi) asygnatę na konto rządu 
rosyjskiego. O  pobycie „Potiem kina" chwilowo nic nie 
wiadomo. Turecki parowiec a wizowy czuwa u wejścia 
do Bosforu Sześć torpedowców zostało wysianych pra­
w dopodobnie również celem czuwania w Bosforze. T o r­
pedowiec rosyjski „Sm ietiiw y". nabrawszy w nocy wo- 
dv, węgla i żywności, wyruszył pono na pełne morze. 
O kręt Lloyda aus trjack iego  „Saturn" przybył tu z Czar­
nego morza. Po drodze „Potiem kina" nigdzie nie wi­
dział. Drugi okręt Lloyda odpłynął onegdaj do portów  
dunaiskich.

W lldukiosku utw orzono wojskową komisyę nie - 
ustającą celem obrad nad ewcntualrierni zarządzeniami 
wobec zajść w portach rosyjskich.

B erlin . (Tel. wł.). „Lok. Anzeiger" donosi z K on­
stancy . M arynarz Kunstantinow, który uciekł z „Po 
tiem kina", opow iada, że na tym okręcie dzierżą kom en­
dę 3 osoby cywilne. O kręt ten nabrał dużo węgła i za 
m ierzą bom bardow ać nadbizeżne m iasta rosyjskie. Stron 
metwo rewolucyjne ma pewność, że wszystkie wojska 
lądowe i morskie zbuntują się.

B erlin . (Tel. wł.). „Lok. Anzeiger" donosi z Kon­
stantynopola, że załoga „Potiem kina" zaangażowała 
z pewnego angielskiego parow ca kapitana l klasy na

sw ego przewodnika i zapewniła mu dotychczasow ą 
płacę.

L ondyn. (Tel. w ł) . Łódź torpedow a, wysłana 
w pogoń za „P otiem kinem ", która miała w- razie oporu 
zatopić go, tow arzyszy obecnie temu okrętowi.

Lonuyn. (Tei. wł.) „Potiem kin" z 2 łodziami 
torpedow em i jest podobno w drodze do Trebizondy. 
Kilka tureckich torpedow ców  otrzym ało rozkaz udać 
się w górę Bosforu i oczekiwać na ten okręt.

Wielki rosyjski okręt stacyjny .Z aporożec", ktury 
miał przed wjazdem do Bosforu, ew entualne pojawienie 
się „Potiem kina" sygnalizować, musiał zawrócić, pun.e- 
waż kom endant nie ufał załodze.

R ok o sz  w  Teouozyi.
Kolonia. (Tel. w $  „Koln, Volks Z tg." z O desy 

donosi: Zbiegowie z Teodozyi opow iadają, że na całym 
Kaukazie (?) wybucnło powstanie. Załoga bateryj nad­
brzeżnych w' Teodozyi odm ówiła strzelania na „Potiem - 
k ina“. Kom endant kazał przyw ódców  buntu uwięzić. 
Zbuntow ani żołnierze zniszczyli wszystkie ruchomości 
w koszarach. 5000  rezerw istów  przyłączyło się do ro ­
koszu. Pułkownik tegc pułku, do którego należeli po­
wołani rezerwiści, zastizelił się. Ludność ucieka m a­
sami.

Ucieczka zbuntowanych marynarzy,
F ra n k fu r t.  (Tel. wł.) „Frankf. Z tg .“ donosi z K on­

stantynopola, że angieiski parow iec z 400  m arynarzam i 
rosyjskim i, dezerteram i, bez przeszkody przejechał przez 
cieśninę. 1

Wypadki odeskie.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Lokal A nzeiger" donosi, 

że z powodu strat w porcie wywołanych pożarem  w O- 
desie, wszyscy eksporterzy zboża musieli ograniczyć 
swoje operacye. Wywóz zboża za granicę odbyw a się 
częściowo przez Chersoń, a częściow o przez Nikolajew 
i Teodozyę. W iele interesów bankowych znajduj'e się 
w jaknajtrudniejszem połażeniu. Parow ce węglowe cze­
kają w porcie na sposobność, ab) mogły wyładować 
swój ładunek. Lloyd austryacki pus/.cza swoje okręty 
tylko do Warny. P rzedsiębioistw a asekuracyjne nie chcą 
płacić żądar.ych odszkodowań, gdyż sum a tych odszko­
dowań wynosi przeszło'" 1 Vs miliona rubl.

Sebastopol. (TBK.) O kręt „Jerzy Pobiedonosiec", 
który przybył tu z O desy, odpłyną! w kierunku ku 
Teodozyi.

Zaburzenia chłopskie.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Lokal Anzeiger" donosi 

z Petersburga, że w B e s a r a  b i i w y b u c h ł y  w i e l ­
k i e  n i e p o k o j e  w ł o ś c i a ń s k i e .  W ł o ś c i a ­
n i e  n a p a d a j ą  na d . o b n i e j s z e  m i a s t e c z k a  
i p o d p a l a j ą  j e  na wszystkich rogach. O prócz tego 
n a p a d a j ą  t a k ż e  n a  d w o r y  s z l a c h e c k i e ,  
dopuszczają się rabunku i gwałtów, a nawet przele 
wu krwi.

Strajki w zakładach putiłowskich.
Par)ż .  (Tel. wł.) K orespondent petersburski dzień 

nika „M atin" został przyjęty przez dyrektora fabryki 
putiłowskiej.

D yrektor oświadczył mu, że robotnicy przeszłej 
sobo ty  żądali tylko zatrzym ania nadal tych wszystkich 
tow arzyszy pracy, którym  gruziło wydalenie z powodu 
przystąpienia do bezrobocia, D yrekcya była gotow ą do 
zgodzenia się na to  zadanie lecz iuż w poniedziałek 
zażądali robotnicy 8-godzinnego dnia pracy i podw yż­
szenia zarobku. N a to  — rzecz prosta —  dyrekcya 
fabryki putiłowskiej nie m ogła się zgodzić, wskutek 
czego bezrobocie się przedłużyło W razie, jeżeli do 
końca tego tygodnia robotnicy strajku nie zaprzestaną, 
to  od poniedziałku fabryki będą zamknięte.

Zaburzenia rezerwistów w Rydze.
Ryga. ( Fel. wł.) Znaczna liczba rezerwistów  z Wen- 

den zwróciła się podczas jazdy koleją przeciw ofice­
rom . W znoszono okrzyki: „Precz z wojskiem ! Nie da­
my się wziąć 1 Gdy jeden z oficerów  zm ierzył się do 
nich z rew olw eru, rzucili się rezerwiści na oficerów, za­
trzymali pociąg linką bezpieczeństwa, wyrzucili ofice­
rów i pojechali dalej z ogrom ną chyżością do Rygi. Tu 
zburzyli dworzec. Gdy ekscedenci chcieli wkroczyć do 
m iasta, aby plądrować, zarekw irow ano wojsko. Przyszło 
do krwaw ego otarcia, przyczem 160 osób zraniono.

Car z carową przenoszą się.
Petersburg. (Tel. wT.) Para carska niebawem 

z Peterhofu przeniesie sie do sioła Lilienskoje, gdzie, 
bawi obecnie siostra cara. Podróży tej koła polityczne 
przypisują wielkie znaczenie.

Ograniczanie żydów.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. T agebl." donosi z P e­

tersburga, że minister spraw  wewmętrznych zarządził 
zniesienie wszystkich związków żydowskich, mających 
na celu sam oobronę żydów przeciwko zapowiadanym 
rozruchom antyżydowskim.

Szipow.

Petersburg. (Warsz. Ag. tek) Krążą tu uporczy­
we pogłoski, że w dmu zjazdu /lem euw , który o dbę­
dzie się 15 brn., car wyda ukaz, powołujący Szipowa 
na stanów isko mini tra spraw  wewnętrznych.

WOJTKA.
Sprawa pokoju.

P aryż. (Tel. wł.) A m basador arneryKański oświad 
czyi, że form alne zawieszenie brom nie będzie obecnie

proklam owane, ale faktycznie nastąpiło. Form alne ogło 
szenie zawieszenia broni nastąpi dopiero po zebraniu 
się delegatów  pokojowych tj. d. 8 sierpnia.

S k o n fisk o w a n e  o k rę ty .
Londyn. (Tel. wl.) Z Tokio donoszą, że Japoń­

czycy od początku wojny zdobyli 54 obce okręty, za­
wierające 1,031.135 ton.

b e r lin . (Tel. wl.) Dzienniki tutejsze donoszą 
z Tokio, że wśród parowców które Japończycy skonfi­
skowali podczas obecnej wojny, znajduje się także ó 
parowców nieinieck.ch.

P e te rsb u rg . (TBK.) Agencya telegraficzna zaprze­
cza aoniesieniu, pochodzącem u ze źródeł japońskich ja­
koby generał M iszczenko naruszył neutralność Mongolii 
i m aszerow ał przez nią.

■ R ad a  p a ń s i w a ,
Z Izby panów .

Wiedeń. (FBK.). W Izbie panowr ks. Windiach- 
graetz, zagaiwszy wczorajsze posiedzenie, poświęcił go ­
rące wspomnienie zm arłem u wczoraj członkowi Izby pa- 

■ nów, profesorow i uniwersytetu wiedeńskiego dr. Noth- 
nagiowi. N astępnie Izba panów przyłączyła się do 
uchwały izby poselskiej w spraw ie uznania kormsyi 
przemysłowej za nieustającą. N adto uchwralone przez 
Izbę posłów przedłożenie o handlu dom okrążnym , za­
łatw iono w drugiem i trzeciem czytaniu, jednak z nie- 
klórem i zmianami przy § 12 i 16, m .anowicie § 12 
uchwalono według brzmienia komisyi Izby panów, aby 
praw o zatw ierdzania uchwały gminnej o zakazie dom o- 
krążstw a przysługiwało m inisterstwu handlu, a nie, jak 
uchwaliła Izba poselska, politycznym władzom krajo­
wym. N astępne posiedzenie Izby panów odbędzie się 
w piątek 14 bm.

Posiedzenie Izby posłów.
Wiedeń. (TBK.) Na wstępie wczorajszego posie­

dzenia na żądanie czeskich radykałów  odcz>tuje się do ­
słownie interpelacye Między innemi w nieśli: p. Krempa 
interpelacyę w spraw ie założenia sam oistnych ekspozy­
tur kościelnych w kilku ginmach galicyjskich; p. Binder 
wr sttrawie wliczenia m. Białej do wyższej klasy do ­
datków  aktywalnych dla urzędników państw ow ych; 
p. Daszyński w sprawie stosunków bezpieczeństwa pu­
blicznego w Tarnow ie.

Izba przystępuje do porządku dziennego, t. j. do 
dyskusyi nad kredytam i na koleje alpejskie.

Po referacie SyWestra przemawiali pp. M astalka, 
S ternberg  i Pattai.

Wiedeń. (TBK.) Po przem owie Pattaia powstał 
prezydent ministrów G a u t s c h  i pow iedział: „Im ie­
niem rządu mam zaszczyt złożyć następujące oświadcze­
nie : Rząd uważa upaństwowienie kolei Północnej im. 
cesarza Ferdynanda, kolei „Tow. kolei państwowych" da­
lej austryackiej północno-zachodniej kolei i południowo- 
niemieckiej, łączącej kolei a ewentualnie kolei W iedeń—  
Aspang za cel, do którego należy dążyć wszelk!mi 
środkam i i do osiągnięcia k tórego  rząd dołoży wszel­
kich usiłowań. D latego podejmie rząd bezzwłocznie per- 
traktacye z temi kolejami. Gdyby rokowania z poszcze- 
gólnemi przedsiębiorstwam i okazały się bez widoków, 
rząd z całą energią dążyć będzie na drodze prawnej do 
wyjaśnienia stosunku (żywe oklaski). Rząd zwłaszcza 
w wypadku, gdyby żądania prywatnych kolei, czy to 
z finansowych czy z prawnych powodów okazały Się 
nie do przyjęcia, zrobi w pełni użytek z praw-, jakie 
państwu pod względem koncesyj i kontraktów  w spra- 
w-ie wykupna dotyczących hnii kolejowych przysługują

Dia akcyi upaństwowienia finansowy efekt kolei 
będzie musiał być w tym kierunku uważany za decydu­
jący, że wydane przez rzad dla uniknięcia finansowego 
deficytu zarządzenia doznają zatw ierdzenia legislatywy. 
Prezydent ministrów oświadcza, że rząd przy organiza- 
cyi służby na nowo pozyskam  ch liniach zupełnie odpo­
wie narodowym  potrzeoom . dalej potrzebom  ruchu 
i względom handlowym

Do tego doda! jeszcze mówca kilka ogólnych 
u w a g : Daleki jestem od tego, aby ujmować wielkich 
zasług tym mężom, którzy dokonali ze skutkiem trudne­
go dzieła nabycia wielkich kolei prywatnych na w ła­
sność państwa, jednakowoż nie rnożemy zaprzeczyć 
tuKlOwi, że dotychczasowa organizacya i prowadzenie 
koiei nie w pełni odpowiadały oczekiwaniom, które siu 
sznie pod względem finansowym i gospodarczym  żywić 
można było (oKiaski).

Uważam, iż powodem braków w istniejących 
urządzeniach było to, iż w obrębie ruchu nieco zbyt 
biurokratycznie adm inistrowaliśmy (oklaski).

Sądzę, że w łaśnie tu n ow t, sw obodniejsze formy 
m uszą być zaprow adzone, Donieważ tylko w tenczas na­
szem u handlowi i oDrotowi bedziem y m ogli nadać te 
rozmiary, które w dzisiejszych gospodarczych stosunkach  
są niezbędne (oklaski).

Rząd dlatego nie zaniedba, przedkładając w n io s k i 
co  do upaństwowienia koiei, przedstawić parlamentowi 
sw ego  programu w tyrn 'Względzie.

Sądzę, że w ten sposób  stużę wiernie gospodar­
czy rn interesom Austryi. (OklasKi).

Pu bar. Gautschu zabral glos poseł K a f t a n ,  
wyrażając przedewszystkiern uznanie i zadowolenie z po­
wodu oświadczenia rządu.

Wiedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby, po przemówieniu kierownika minister 
stw a kolejowego Vrby, dyskusyę zam knięto. Generalny 
mówca „contra" p. Elienbogeri zarzucał byłemu mini­
strowi kolei dr. WittKowi, że postąpił niekonstytucyjnie,
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przekraczając kredyt wyznaczony przez Izbą na budową 
kolei alpejskich o 65 milionów koron. Przekroczenie to 
powstało głównie z tego powodu, że dr. Wittek nie 
staw iał oporu przesadnym żądaniom wtadz wojskowych. 
Znakomitym naszym technikom me można czynić ża­
dnych zarzutów . Lpadek W ittka, którego biurokratyzm 
potąpił nawet prezydent gabinetu, powitany został w ca­
łej Austryi z entuzyazmem. Wittek był tym, który naj- 
wiące, nadużywał § 14. Na tern oorady pizerwano. N a­
stępne posiedzenie dziś.

Wrażenie deklaracyi bar. Gautscha.
Wiedeń. (Tel. v> t.) W rażenie wczorajszego ośw iad­

czenia prezesa ministrów w sprawie upaństwowieriia ko­
lei żelaznych i oiganizacyi kolei państwowych na wszyst­
kich stronnictwach Izby jest dodatnie. Co do wrażenia, 
.akie o\\ a mowa spraw iła na kierujących posłach w Ko- 
ie polskiem, otrzym ujemy od jednego z najwybitniejszych 
posłów polskich następujące uwagi Oświadczenie pre­
zesa ministrów, zw iaszcza te miejsca, które się tyczyły 
upaństwowienia kolei prywatnych i biurokratycznej go ­
spodarki na kolejach państwowych, .sprawiły na Kole 
polskiem szczególnie dobre wrażenie. Te słowa bowiem 
prezesa ministrów są wyraźną pochwalą postępowania 
Koła pclsKiego wobec poprzedniego ministra ko. ejowego 
dr. W ittka, a zarazem  potw ierdzają, że hr. Dzieduszycki, 
iJKo prezes Koła polskiego miał zupełną słus/ność, kie­
dy całą sw oją pow agą wspierał polskich członków ko- 
misyi Kolejowej poaczas rozpraw  nad przekroczeniem 
kredytów na koleje alpejskie. Wczorajsze oświadczenie 
pi ezesa ministrów jest w oczach posłów polskich uzna- 
n .tm  jaK najbardziej oficyalnem potrzeby zupełnego 
i ipiesznego zreform ow ania całego zarządu kolei pań­
stwowych.

Praga. (Tel. wł.) „Politik" o deklaracyi ministra 
prezydenta na wczorajszem posiedzeniti Izby wyraża się, 
że iest to  produkt długotrwałych periraktacyj. M lodo- 
czesi są  zadowoleni z zapewnień bar. Gautscha i widzą 
w tern znaczna zaobycz, która im umożliwi bilans par­
lamentu zam knąć czynnie i pozwoli iin bez troski po­
wrócić do swycn okręgów wyborczych. W mowie bar. 
Gautscna niema wprawdzie dokładnego term inu akcyi 
upaństw owienia kolei, podnieść jednak należy, że do 
enuncyacyi bar. Gauiscna Czesi pełną przywiązują ufność. 
Pokaże się niebawem, czy dobre chęci m inistra-prezy- 
j c n t a  w czyn zostaną zamienione.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wl.) Dzisiejsze posiedzenie Izby 

poselskiej będzie ostatniem  posiedzeniem przed waka- 
cyami. N a dzisiejszem posiedzeniu zostanie załatw ione 
trzecie czytanie przedłożenia o przekroczeniu kredytów 
na koleje alpejskie, poczem nastąpi załatwienie całego 
szeregu spraw drobnych. O droczenie urzędowe sesyi na­
stąpi przeciez dopiero dnia 28 iipca.

Wiedeń (Tel. wł.) Konferencya zwierzchników 
klubów, jaka się miała odDy'ć wczoraj, w spraw ie afery 
Steina, została odwołana, ponieważ. W szechniemcy i so 
cyalni dem okraci przed zebraniem  się kor.ferencyi ośw iad­
czyli, że to  jest terytoryum  nieodpowiednie dla podobnej 
sprawy.

Rozdzielanie kredytów zapomogowych.
Wieaen. (TBK.) Komisya zapom ogow a obradow a­

ła wczoraj nad szeregiem  wniosków nagłych w sprawie 
udzielenia zapom óg z powodu klęsk elementarnych. 
R. Ku.iser żalił się na Drak odpowiedniej proporcyi przy 
rozdziale kredytów zapom ogow ych i żądał zmian w tym 
f, erunku. W djskusy i prawie wszyscy członkowie komi- 
syi również żalili się na sposób przeprow adzania akcyi 
zapomogowej w ostatnich latach.

Zastępca rządu szef sekcyi Roża dał żądane wy- 
taśnienia o sposobie przeprow adzenia tej akcyi. Mówca 
oznajmia, że jest także rozw ażana myśl zaprowadzenia 
państw owego ubezpieczenia od szkód elementarnych. 
Jednakże centralizacya takiej instytucyi natrana na prze 
szkody ze względu na różnorodność stosunków w po­
szczególny ch kraiacn.

Komisya uchwaliła sprawę zapom ogow ą z„łat\,ić
jeszcze w bieżącej sesyi.

W sp raw ie  d rog  w odnych.
Praga. (TBK.) „Prager Abendblatt" donosi, że ce ­

lem utrzymania c iąg łego  kontaktu i jednolitości postępy 
W'ania przy Dudowie dróg wodnych, pou'ołany będz.t 
organ, który będzie nosił nazw ę: „Kom isya centralna
budowy dróg wodnych w K rólestw ie czeskiem ", a to 
w yłącznie jako organ doradczy. Ma on za zadanie 
oprócz rozm aitych rohót przy budowie dróg wodnych, 
które mają być w najbliższej przyszłość, przedsięwzięte, 
czuw ać, aby przy rozm aitych zmianach, które mają byc 
dokonane, niebezpieczeństw o pow odzi nie zostało zwięk- 

rone lub przeniesione w inne m iejsce. Komitet składać 
się będzie z reprezentantów : ministerstwa handiu, p.a-

Kiej ekspozytury dróg wodnvch, namiestnictwa, w yd zia ­
łu k ra iow e.o , komisyi kanalizacyi W ełtaw y i Laby i 
krajowej komisyi regulacyi rzek czeskich.

WyDór Wszechniemca.
M arburg  nad Drawą. (TBK.). Przy uzupełniają­

cych wyborach do Rady państw a, wybrany został prze­
ciw kandydatowi niemiecko ludowemu, kandydat W szech- 
niemiecki W’astian 1.198 głosami na 1.363 oddanych 
głosów.

Pogrzeb dra Nothnagla.
Wiedeń. (Tel wl.) Pogrzeb profesora hofrata dr. 

tNothnagla odbędzie się w niedzielę o godzinie 3 po 
poiudniu. Na ten sm utny obrządek zapowiedziało już 
wczoraj swoje pizybycie wiele znakom itości z niemiec­
kiego św iata lekarskiego.

Z chaosu bałkańskiego.
C etyni* . (TBK.). W lspek licznie zgrum adzen Al- 

bańczycy mnwaJili zagrozić chrześcianom wytępieniem, 
a mnichom klasztoru D etchana wypędzeniem. Sytuacya 
jest bardzo poważna.

W iadom ości ki ak o w sk ie .
Kraków. (Tel. pryw.). „N ow a Reforma" donosi 

z Wiednia, że przyoyła larn deputacya profesorów uni­
wersytetu Jagiellońskiego, aby wobec zamiaru rządu 
przyznan.a na potrzeby uniwersytetów znaczniejszej 
kwoty przedstaw ić potrzeby uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W skład depuiacyi wchodzą rek tor Cybulski oraz dzie­
kani Browicz i U itkowski. Ż ądają oni, oprócz nowego 
gmachu dla biblioteki Jagiellońskiej, budowy kliniki la­
ryngologicznej i psychiatrycznej, nowego gmachu dla 
szkoły położnych, oraz innych mniejszych adaptacyi. Na 
cele te pędzie potrzeba około 4 milionów koron.

Kraków (Tel. pryw.). Strajk żyaow'skich robotn i­
ków blacharskich po tygodniu trw ania, zakończył się 
» czoraj /Majstrowie zniżyli czas pracy z 12 na 10 go ­
dzin a podwyższyli ptacę o 12 prc.

Kurs pożarnictwa w Bochni.
Bochnia. (Tel. pryw.). Znakom ite wyniki wydał 

zakończony wczoraj k u r s  p o ż a r n i c t w a  d l a  s t r a ­
ż y  w . e i s k i c h ,  przeprow adzony przez instruktorów  
Związku strażackiego pp. Antoniego Szczerbowskiego 
i RuzyczKę. Na zakończeniu kursu obecne było miej­
scow e i okoliczne duchowieństwo, przedstawicie] głów ne­
go zarządu Tow . Kółek rolniczych dr. Dulęba, człon­
kowie Rady i wydziału pow iatowego, reprezentanci sta ­
rostw a, Rady gminnej i nauczycielstwa, prezes zarządu 
pow iatowego Tow. Kolek rolniczych ks. Franciszek Ra- 
towsKi. Kółka’ rolnicze bvły licznie na kursie repre­
zentowana

B udapesz t. (TBK.). Baron Fejervary wyjechał 
wczoraj popołudniu do Wiednia.

N A M A R G I N E SI E.

* W  r _  O  g "  i  I
Spakowałem  m anatki i poiożylem  rękę na klamce. 

Wtem • puk, puk !
—  Kto tam ?
—  Leopolia, bogini Lwowa.
—  Proszę.
W eszła. Blondyna, szczupła, anemiczna, trochę ka­

szląca, nerw ow a —  i powabna.
Ubrana jak nasze elegantki z prom enady.
—  Czetn m ogę służyć ? —  pytam , wskazując

fotel.
—  Słyszałam , -że pan wyjeżdża ?
—  Tak, pani, na wakacye.
—  Poco ? Czy nie można zostać ? Czy mój Lwów' 

taki szkaradny?
—  Pani jesteś czarującą...
—  Ale mój Lw ów ?
—  Te ogrody z ale,ami dla pow ozow ...
—  Zakażę.
— Z kurzem...
—  Skropię.
—  Z martwemi jezioram i...
—  Osuszę.
—  Ścieżki kam ieniste...
— Ubiję
—  Zapachy w ulicach...
—  Skanalizuję —  zostaniesz ?
—  Brak zieleni...
— Zbuduję tram waj na Zam ek.
—  Świszczący...
—  Wyleczę.
—  Kurzawa na brukach..,
—  Napędzę stróżów.
—  Tumany w ulicach...
—  N apędzę burm istrza —  czy dosyć?
—  O pryszki...
—  Zdymisyonuię dyrektora policyi, zostań, czegóż 

chcesz więcej ?
—  Za nic w świecie!
— Więc mi nie wierzysz, kobiecie, bogini?
—  O  nieśm iertelna! — Powiedział Labiche 

Nie mnie brać na kawał! Kocham cię i gotów  jestem 
umrzeć za ciebie, lecz powaKac>ach. Tym czasem  ci nie 
wierzę i czmycham.

Bogini zalała się łzami, a ja korzystając z zam ie­
szania, ucałowałem rąbek jej szaty, potem porwałem 
kuferek i w n o g i!

Za mną czmychnęło pół Lwowa.
M a SKA.

Wiadomości bieżące.
f c p A c t rz e ie n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z P D Sorw ato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 7 Iipca b. r.:
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U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie 
nieznaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 
zachmurzeniu.

-  N ow e prezydyum  m iasta  obejmie urzędowani^ 
dopiero po zatwierdzeniu wyboru prezydenta miasta 
przez cesarza i po złożeniu przez prezydenta przysięgi 
w ręce nam iestnika. Do owej więc chwili będą nadal 
rz.ądy miasta spraw ow ać pp. Michalski i Ciuchcińsk’, 
jako członkowie dawnego prezydyum.

V. .zo raj w południe w biurze prezydenta miasta 
składano życzenia nowo wybranemu prezydyum ze ptro- 
ny urzędników m agistratu oraz urzędów, zakładów 
i przedsiębiorstw  miejskich, h tieniem  przybyłych prze­
mawia) p Lukas, dyrektor magistratu, a  odpowiedzieli 
prezydent Michalski i I w iceprezydent dr. Rutowski, p ro­
sząc o pom oc w pracy.

—  Z życia to w arzy sk ieg o . Ślub inż. p. Tadeusza 
Kraussa, syna ś. p. Ignacego, c. k. notaryusza w Koło­
myi, b. gen. audytora wojsk polskich 1S63 r. i Anieli 
Kraussów z panną M aryą Kóhlerówną, córką ś. p. Jana, 
artysty barytona opery polskiej na scenie hr. Śłcarbka 
we Lwowie i ś. p. Anny Kohlerów, odbędzie się dziś 
w sobotę o godz. 10 rano w kościele O O . Bernardy­
nów we Lwowie.

—  B olesław  P rus, znakom ity powieściopisarz —  jak 
donoszą z Nałęczowa —  ciężko zachorow ał na zapale­
nie płuc.

—  Z Uniwersytetu. P. Jan Szurek, auskultant sądo ­
wy w Krakowie, rodem  z Milówki, otrzym ał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doKtora praw.

—  Z aw arc ie  ugody. S tow arzyszenie upow. budowni­
czych i majstrów odbyło dnia 7 b. m. o godzinie 
5 -ttj popol. pouine zgrom adzenie, które jednomyślnie 
uchwaliło przyjąć umowę zaw artą z aelegatam i robotni­
ków dnia 1 b. rm, t. z., że przyjęto cenę minimalną 
dla wyzwolonych czeladników murarskich po 3 30 kor. 
zam iast 3 -00 kor. a dla czeladników ciesielskich po 
3-10 zam iast 2 80  kor. Lwów, 7 Iipca 1905. Zygmunt 
K ędziersk1 za Alfreda K am ienobrcdzkiego, przełożonego 
stow . budowniczych, Jan Schtik, Henryk Salder, sekre­
tarz stow . budowniczych.

—  biura Djrekcyi lasów i dób*1 państwowych z o ­
stały przeniesione z dniem 1 b. m. z dotychczasowej 
realności przy ul. Krzyżowej 1. 7, do wtasnego gmachu 
przy ul. Chorąźczyzny 1. 17, (Dom  naftowy).

—  U padek  z d rug iego  p ię tra . Wczoraj około godz. 
7 rano wypadł z OKna drugiego piętra w domu pod 1. 
63 przy ul. Łyczakow skiej, dwuletni O leś Młodnicki, 
synek czeladnika rzeźnickiego. Dziecko bawiło się na 
łóżku, stojącem  obok okna i wylazłszy na okno, sparło 
się o nie. Zasuwy okna, zniszczone, puściły i dzieciak 
wypadł z okna. Pod oknem  tego mieszkania znajduie 
się przybudówek parterow y, na' dach tego domku upa­
dło dziecko, stoczyło się z dachu na pod w ói ze i tylko 
temu zawdzięczają rodzice, iż nie zabiło się na miejscu. 
Wezwane pogotow ie Tow . ratunkow ego udzieliło ciężko 
potłuczonemu dziecku pierwszej pcm ocy, puczem oddało 
je opiece rodziców.

— Gwałtowny ogień pokojowy u'ybuch( wczoraj 
o g. 3 popołudniu w ul. Sykstuskiej pod I. 26 w m ie­
szkaniu p. L. G oldberga na drugiern piętrze. Kuchnia 
mieszkania p. G. jest oddzieloną od kuchni sąsiedniej 
drewnianą ścianą, przez którą puszczono Dlaszaną rurę 
do komina, znajdującego się aż w przeciwległej ścianie 
sąsiedniej kuchńi. Od rozpalonej rury tej zajęła się 
ściana i sufit. Miejska straż pożarna po godzinnej 
przeszło pi-acy stłumiła ogień, wyrąbano mianowicie calą 
na pól zwęgloną ścianę i sufit.

Ogień spow odow ała wiec wadliwa budowa ściany, 
krórą dia oszczędności zrobiono z drzewa, zam iast uż ,ć  
do niej tak zwanych „gipdyii", cegieł wehlerowskich lub 
betonu. Miejski urząd budowniczy powinien się pize- 
konać, kto i za czyjem pozwoleniem zrobił tak tanim 
sposobem  z jednej izby dwie.

—  P o rty e r  z łodzie jem . Dawid Ehrenwert z Kam ion­
ki, zajechawszy do hotelu M ołdawskiego przy ul. Kazi­
mierzowskiej, powierzył swą bundę do podróży portye- 
rowi hotelowemu Marcinowi Szwaice. Gdy się następnie 
zgłosił p o  bundę, Szwaika oświadczył, iż nic o niej nie 
wie. W obec tego zwróci! się Ehrenwert o pom oc do 
policyi, która zamknęła do aresztów  Szwaikę, bundy 
jednak już nie odszukano.

—  W yzysk o fiarnośc i. Łatwow ierna a dobroczynna 
publiczność nasza pada często ofiarą najrozmaitszych 
oszustów , zbierających datki na przeróżne cele a w rze­
czywistości dla siebie. Oszuści tacy korzystają z każdej 
sposobności, z każdego nieszczęścia bliźnich i wyzyskują 
je dla łatw ego zarobku.

Wczoraj aresztow ano żonę szew ca Michalinę Cen- 
gel, k tóra dowiedziawszy się o śmierci Teofili Manek, 
zamieszkałej w ul. Łyczakow skiej, poczęta zaraz chodzić 
po domach i sklepach i zbierać datki na pogizeb, po­
dając, iż iest siostrą zmarłej

D oniero po trzydn.owej takiej wędrówce dow ie­
działa się o tent có 'k a  zmarłej, ukończona uczenica 
szkoły wydziałowej i zawiadom iła o tern policyę. Kto 
więc daie choćby grosz na cele publiczne, czy tez na 
ubogich powinien się  wpierw przekonać w czyje tece, 
ewentualnie zażądać legitym acyi, wspiera Dow.em nc • 
częściej bezczelnych oszustów .

K ron ika  policyjna. Za dręczenie cieląt, wiezio­
nych na targ, ukarano grzywną handlarza bydłem Jedę 
T igera. - 1 rafikant Jakóh Kunst, zamieszkały pod 1. 30
przy ul. Boirnow, powróciwszy ze swego sklepiku po 
godz. 10 do domu, chcąc oszczędzić sobie wydatku na 
stróża za otwarcie bram y, zanukał do okna i poleci! 
żonie otw orzyć bram ę. Rani ha Kunst również oszczę­
dna, rozbiła kłódkę i wpuściła męża do kam ien ia , 
spostrzegł jednak tę manipulacyę dozorca domti G yze~ 
gorz Tyran i oskarżył oszczędną parę w policji, 
skutkiem czego otwarcie bramy będzie ich drogo ko­
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sztow ać, tembardziej, iż Kunstowie wyprawili taką 
aw anturą stróżowi, że pobudzili śpiących już loka­
torów .

— Nieostrożna jazaa. ParoDek m asarski W alenty 
M ajkowski, jadąc szybko ładownym  ciężko wozem, 
potrącił dyszlem w ul. Żółkiewskiej chłopaka szewskie­
go Wolfa Schiitzera. Schiitzer padł pod konie, k*óre po­
raniły mu oardzo obie ręce i lewą nogę, nadio pouarły 
na nim ubranie, nad czem chłopak najbardziej biada.

Zgubiono. Albina Koder, w łościanka z Żydatycz, 
zgubiła wczoraj w przechodzie z ul. Sooieskiego na plac 
Halicki, worek płócienny, zawierający 19 kor. 96 hal. 
—  P. Antonina Hackbeil, z Tarnow a, zgubiła plan do­
mu piętrow ego i szkfc domu dw upiętrow ego oraz mtor- 
m acje  Banku Krajowego.

— Znaleziono. W ul. T eatralnej znaleziono książkę 
pod tyt. „Compendium Repetitorum  Theologiae M oralis".

□  Jasło . P a n  s t a r o s t a  M i c h a ł o w s k i  p r z e d  
s ą d e m .  We wtorek dnia 11 bm. odbędzie się przed 
tutejszym sądem  rozpraw a przeciwko p. W ładysławowi 
hr. Michałowskiemu o zb iodnię z § 4 y l u. k.

Podającym  skargę jest p. dr. Natan O berlaenaer, 
kand. adw okatury, radny miejski, znany mówca i przy­
wódca opozycy .tej partyi w mieście. Żaden adw okat 
jasielski nie podjął się obrony. Rozprawa budzi ogrom ne 
zainteresow anie.

j ] Tartaków. U t o n i ę c i e .  D n a  6 b. m. utonął 
w staw ie tut. chłopak 18-letni, Jan Procyk, rodem  z Bo- 
biatyna. Popełnił widocznie sam obójstw o z biedy, gdyż 
rodzice jego wypędzali go z do.nu i obchodzili się 
z nim nic po ludzku.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 lipca b. r.

H o t e l  H n tp e r la l. Hrabia Albert Ścmor Marchocki

3ia»> . - —  ................ ................. -  .JJO-
v. a. Eustaeh> Wolski z tlaw low ic, Madejska ze Lwowa, L. 
Som nieistein  z Burkanowa, Luuwig Thoni z Zieldza, Ar­
nold Reich z Sanoka.

O D PO W IED ZI O D  RhDAKCYl.
WP M i.. .  K i... w D r o h o b y c z u .  Artykuły, o k.óre 

WPanu chodzi um ieściliśm y w nr. 165, 198 i 20 i z r. b, pt. 
„Reforma śledztwa karnego". Oficyalne sprawozdanie z prze­
biegu ankiety ukaże się pod redakcyą referenta, prof. ara 
Stebelskiego prawdopodobnie w lwowskim „Przeglądzie 
prawa i administracyi".

--------------
*

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, ( le i .  wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontynaentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. T l '—  do k- 41 '4 0 .
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rarinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 7 1 '—  do 72-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ’— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia K. 
— •— i w catych wagonach K. -  •— d o — -—  beczkami, 
oo — ' — .

Tendencya: spokojna._____________________________

N a f t a  galicyjska S ta r  dar j  W hite w całych wa­
gonach z W iednia K. ? 6 ‘5C do K. 37*20. W beczkach 
K. 38*10 do 40-55.

T en d en cy a: spokojna.

W iedeń: d. 7  lipca. Kursy g<ełdy w iedeńskiej: 
Losy a j p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 306-— , Austr. zakł kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 303-— , 1 ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 1 '— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip po 100 zł. 4 proc. 2 6 9 ‘— , Pożyczka serbsk, 
norm . po 100 fr. 4- pioc. 103-— , b) bezprocentow e- 
BudapesztensKie (Basilica) 5 zł. 25*70, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zl. 478-— , Clary zł. 40, 
m k. 158-— , Pożyczka m. Insbiuku 25 zł. 78-25, Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 88-25, PożyczKa m. Lubiany k. 
zł. 65"— , Ofen 40  zł. 168-— , Palffy 40 zł. m. 40 
1 7 5 -—, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 5 -— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł 35-50, Losy fund. arc 
Rudoita 10 zł. o4 — , Saim a 212  zł. m. kon 74-— , 
Pożyczka salcDursKa — ' — , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po — •— fr. 141-50, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1 8 /4  537-— .

P aryż , d. 7 lipca.' Trzy D rocent. renta 99 25 
- *

B erlin , d. 7 lipca . Banknoty austryacK ie 85 25 
Spirytus — *— . ‘

F ra n k fu r t, d 7 lipca Austr. kred. 206"80, 
D isconto — , Laura — •— , Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — •— . U sposobienie:

Depesze z ta-gu pieniężnego. \
W ie d e ń .  8 lipca. Zamknięcie wczorajszej g ieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. ZaKładu kredy­
tow ego 657"50 Akcye węgier. Zakładu Kredyt. 775"75, A.mye 
Anglo nanku 3U7’75, Akcye UnionoanKu 541"— , Akcye Lan- 
derbanku 448'— , Akcye Bankvereinu 55050. Akcye Boden 
credit 1021 — Akcye gal. BanKu m p ceczn eą o  544'—, A.ccye 
koiei państwowych 672"—, AKcye Kolei południowej 86"— 
Akcye Tramway A. — '— , B —" Akcye kolei Elbetnal, 
451 25, AKcye kolei północnej 5750, Akcye kolei czerń. 
584’— , AKcye Aipiny 526"50, Akcye Rima Muranyi 550'— 
Akcye Prag.’ Tow. żel. 265e'— A kcye Fabryki broni 
576"—, Akcye tureckie tytoniow e 3o2-—. Ak_ye gjlir. karpac. 
T ow . naftowego 889'—, Oblig. węg. mc. 90-70, Renta ma­
jowa 100-35, Austr. Renta koronow a 100-40 Węg Renta ko­
ronowa 96'95, 5o 1. Listy Tow. kred. ziem. 100-07, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4V-ł proc. listy Banku iiipot. 
1.01-90, 5 Droc. listy Banku hipoteczn. 111 *50, 4 proc. listy 
Banku kraj'. 100* —, 4>/s proc. listy Banku kiaj. 102"15, 5 proc 
kom unalne obligacye Bankukraj. 102'75, Obligacye propi- 
nacyjne 99'90 t pro. Gal. poż. krai. z 1893 r. 100 10, pre 
pożyczka miasta Lwowa 98;50, Losy tm eckie 14T5C, Marki
11746, Ruble 253'—, Tiedyty — , A lp in y  , Węgier.
kred. —"—, Unionbank —"—, Koleie —j—"

U sposobienie: przy spokojnym przebiegu ustalone, 
papiery kolejow e bardziej ożyw ione,

B n l i n ,  * lipca. Przy zamknięciu wczoraiszem
giełdy: Kredyty 20640, Staatsóahny 143"40 D isconto Co- 
manciii 188 9G, Berlin. T ow  handl. i69 90, Laura 261-50, Bo- 
humery 246‘90 Kolej pełudr wschodnio-pruski —'—. Ru­
bel za gotów kę 216-—, Kolej warsz.-wied. 12340, Kolej mo­
rza śródziem nego 96 50, Kolej Meridionalna 150‘—, Losy 
tureckie 134-50, Rent w łoska — , „Harpener" koDalnia 
w ęgla 21275, Kolei Marienburg-Mławka —v -  Konsoiida- 
cye 433"50, Lombardy 18-20. Kolei Henry 119-50, Niemiecki 
bank narodowy 9"5120. Kanada Proierred 151 20, Akcye że­
glugi hambuiakiej 152’—, Kurs warszawski —'— , Huta
„Donnersmark* 264"50.

i T a a u i n r t ,  d. 8 lipca. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austryacka renta p a p ie r o w a  , Austr. renta
srebrna 101"— , Austr. renta złota 10170 Austr .  akcye kre­
dytowe 20680, Staatsbah..y 14340 Lomoardy 18 20, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 50.

Tendencya: silna

Paryż, d. 8 lipca W czorajsza giełda w ieczorna  
4 proc. rerta francuska 99 25, 4 proc. renta w łoska —■— 
4 proa. hiszpańskie Fxreneurs 90'50, Losy tureckie 1 3 3 -  
N ow e tureckie C ^ iso le  — —, Ottomany 596"— Deber 
4 1 7 — Chartered 50’—, Rio-Tinto — , Renta turecka C. 
— Renta turecka B. — , Lancaster — , Rema buł­
garska —''— , Renta grecka — —

1 endeneya:

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t  7 lipca. Pszenica na kwiecień 1905 1. 
od —"— do — , Pszenica nt ma; o c  —•— do —"—. 
Pszenica na październik od 15"70 do 15"7Ź Żyto na Kwie­
cień 1905 r. od — "— do —".— Żyto na październik od 1614  
do 1616, O w ies na kwiecień 1905 r. od — do — '— 
O vdes na październik od IL^r do Fi'36, Kukurudza na ma, 
1905 —‘— ao — , kukurudza na lipiec od 14'98 do 15'— , 
kukuruaza na wrzesień od —" - do — , Rzepak na 
sierpień od 23'90 do 24'10.

Pogoda: ciepło.

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘCZNIE  

POŚW IECONY POLITYCE NARODOW EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO  

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 988

N akłauem  To warz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
św ieżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążka:

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

Ś L A D A M I M ICK IEW ICZA
Treść Szkoły w p olsce a tw órczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — M ickiewicz 
i Słowacki, jako członkow ie Tow. litew skiego i ziem  ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu — Stosunk. G oszczyńskiego ze  S ło ­
w ack im — „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3 .60.

Prowincyonalni prenum eratorow ie „Słow a P o lsk ie­
g o "  n a b y w a ć  m o g ą  t ę  k s ią ż k ę  w A d m in is tr a c y i  p ism a  
n a s z e g o  z a  4 k o r . w r a z  z p r z e s y łk ą  ‘ p o c z t o w ą  w o p a ­
s c e  p o le c o n e j

„ O  7 C Z ' - T

t y g o d n i k  i lustr ow an y dla ludu  

„ O J C Z Y Z N A “ k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  p o cz to ­

w ą roczn ie  4  ko r., k w a rta ln ie  1  kor.
■ V *  A d r e s : L w ó w ,  ul. K o p e r n ik a  9. 5 K ,
—  w ychodzi we L w ow ie na k a ż d ą  n iedzie lę . —  

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią żeczkę  z zakresu  
historyi, po lityk i i gospodarstwa. 193

ó =c  OR*a *-ił CtJ
Losy

. 4 
. 4 
. 5V* 

4
. 4

ńłacą
10040 
100 40 
100 9,i 
10090 
15ÓJ85 
19075 
29350 
29350 
29325

McU.ją
T0000 
100601 
101 
101 10
15855 
19117, 
2955o 
29-5 J 
29525

K u r s y ‘giełdy w iedeńskie j
z dnia 6-go lipca 1905 r 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  %
4 i o konwent. ) maj— listopaa . ■ 4
w olna od pod. ; styczeń—linieć . . 4‘L
w banknotach, 'nty—sierpień 4'A‘>
w srebrze, kw iecień —październik . 4'A

z roi.u 1860 „ oOO zł. w. a. . . . 4
, 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ „ 1864 „ .50 zł. w a. . . . —_
Listy zastawne domen pan ;tw. 120 zł. za szl. 5 

l» I tig  p a ń s t w a  U r a jttw  k o r o n u y c l i  
w radzie państw- 1 reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od podatku . y 4
„ „ w wal. kor. w o lu  od pod. . 4

inweU. wolna ou pod . . .3 'A
O b U ira cy e  l t o le j o w a .

Kolej Arcyks. \lbrechta w srebrze . .
„ ces. filżbie'y w r.łocie w. ot pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola Ludwika . ......................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O f iU g a c j  r p i e r w s z e ń s t w a  .

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
, czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4
.......................  1«95 400, 2000, 10000 k. . 4
„ Bukówińska lokal. 100 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr............................ 4
„ Lwów.-Czerń.-Jass> Em. 1894 . . 4

OSHff p a ń s t w  K r a j .  Kol*, w ę g i e r .
WęgiersKJ renta z ł o t a ............................................4
Węg. renta w kor. wolna ou podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . 3Vs
Węg pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ 5 1 z ł ................. —
Węg. obligacye priori, reg. Cissy . . .  4
Kroac. i Slaw . oh ligaą  e propin. w. a. . 4‘/s
W ęgierskie obligacje kip ............................4
Kroacyi i Sławonii oblig hip . . . .  4

[ a n t  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i .
P ożyczk a  kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. B u k o w in y ...........................................5

11935
10045
9280

1
10070
11875
12825
100.65
10065

100.35
10080
100O0
10610
10070
1005(3

9’. 05 
9705 
880' 

219 25 
217 -  
16630 
10165 
9670 
9750

i

9950
10235

1195.5
10065
9 3 -

10170
11975
12925
101.65
lSlIóc

10035
10180
10190 
lOi 10 
10170

Gal. poż. Kraj. z r. 1893 ................................. 4 i
Gal. obi. prop. z r. 1889.................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190u . |,4Vt

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia a r. 1 8 7 4 . . .  5

Poż. hiDOt. Bułgaryi z r. 1892..................... 6
I i s t y  z a s t a w n e .  (Oblig. nip. i listy dłużne) 
Ausir. zakł. kred. ziemski los. w ót) 1. . 4
Buków zakł. kred. z i e m s k i ..................... 5

.................................4
łfja i. akc. b. h. z 10°<o pr. 1. w 39‘T 1. . 5

„ „ los. w 50 lat w. austr. . 4-kiC
„ „ los. w 50 1. w. koron. 4iii
„ „ los. w' 60 l a t ......................4

„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ los. w 41 lat . . 4

„ „ dawn. emis. . . .  4
Banku kraj dla Gal. i Lod. w 511 -2 1. . 4 lli

„ „ „ zwr. w 57l/a 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e 1. w 42 l.4"s
4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w. 571 t 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4

„ „ „ los w 5C I. w koron. 4
O b litr a e y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-'-Czeni.-Jassy 1884 p. 1 (r/o . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 ........................... 3Oa'
„ „ , „ 1 -8 7 8 ......................................5
......................  „ .887 . . . .  4

( .o s y  p r o c e n t o w e  (zć sztukę)
Austr. ,akł. kred. obi. pr em. lS8C po 100 zł. 3

„ ■„ „ „ „ „ -1889 00 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a . 5
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem po 100 fr . . . . 2

1 L o s y  b< z p i  oc e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a
Clary po 40 z ł m k.................................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 ł w. a. .

prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k................................................

99 405 1 Ot)40! 
99 ó5 100 65 

lOlIlOj 10210 
98.51! 9950

12.1K0 12250 
11750L11850

9980,,
10150:
9 9 —1

112—f
100 75 
10147, 
99,— 
09  6C 
99 60: 
9975' 

10155 
99 5u 

10210' 
1015 lli
9940
99.35

10060
101 30

101451
94.35, 
9 (7f 
9.3 — 

112 -  

9985

10080 
10250 
100,

101j75 
10245 
100 -  

100-75

10255 
10050 
10310 
102.50 
100,40 
10035 
101 60 
10230

1(2 40 
95 3. 

10075 
94!— 

113< — 
100 85

306 -  31250

271 11 277!
269|- 274
103— 107

2675

1581-

Si
6c —

175!— 
55

27 7

165 
3425 
9425 
70

185 
56

Czerw, krzyża weg. tow. po 5 z ł........................
Fu.idacyi arcyks. Rud alfa po lu  z ł.....................
Saima po 40 zł. m k................................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . .
Tureckie Ob!, kc'. po 400 fr..................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3u/o) obligacye premiowe ( 1880 . 

prt- > 5%) austi zakł. kr. ziem f 1889 . 
miowe ) 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
.4 K c y e  (przedsiębiorstw trai sportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł.........................
„ „ akcyt zakład 200 zł .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. ni. k.
„ Lw ów -Bełzec (awc. purw .) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. , . .
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/t . . .

wschodn gai. lokal. 200 z ł .......................
, państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ w9g- galicyj. lokal. 200 z ł..........................

A k c y e  D a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor.............................
W iedeńskiego BanKu związk. 400 K or.. . .
Peszt. Bani\U handl. 1000 K. . . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.................................
Ganc. banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. .
Banku dia krajów koronnych 400 Kor. . " 
Banku \ustro-w ęg. 1400 
Czesk. Banku Związk. 200 Kor. . . ,
Zivnostenska banka 200 Kor......................

A k c y e  (przeosiębiorstw przem ysłowych) 
Galie. karp. naR. *ow. 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor....................................................

iY e k s l e .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/n 
Berlin i nienr. m. bank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 Junto w szter. . . 2V2
Paryż za 100 fr......................................................... 3
Petersburg i Warszaw? za ,00 rubli . 502 
W łoskie banknoty za 100 lirów . . .  5 

W a lu t y .
Dukat cesarski .................................................
2 0 -fr a n k ó w k a ...........................................................
2 0 -m a r k ó w k a ...........................................................
Suweryr angielski z ł................................................
N iem ieckie banknoty za 100 marek . . . . 
W łoskie banknoty za lir 100 . . . . . .
Ruble banknoty za 100 rubli . .

3550  
64 —

212j—
74i — 

141)251

7 '25

4 7 -

446!— 
418—  

5710;— 
392— 
58: — 
372 — 
3 9 2 -

412U

307 50! 30850
_  ,_ || -  I- - 

2 8 5 8 - .2865--

3650 
ot — 

2 1 6 -  
77150 

142)25

73,25

4850

15733— 
40u - 
584 — 
376— 
400 —

41350

77525
544f—

44950 
164ć - 
247: - 
246 —

905—
6 1 5 -

I
117:45
240;2d
9S.65

95

1131
19,12
2349
239(

11740
95165

253!—!

i l t  25 
545 5(J 
200 -  

450,ci) 
1 ór>6 —
24750
2465,

913!- 
625 -

I
117(7=
240,52

95)8(

95.8(

1J 35
19L  
2356 
2404 

117,6t* 
9585 

25?7o

Odpo\> iedzialny red ak to r: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słow a Pols .iego", we Lwowie, pod zarząoem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręK ą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Burej i Czaacu.


